219. Do matki Agnieszki od Jezusa

22 lutego 1897

Dziękuję, Mateczko! – rozbiłaś sobie nos1, tak, ale!! On jest długi!… Zawsze Ci go dosyć zostanie, na​to​miast z mojego – gdybym go złamała – nic by nie zo​sta​ło!… Ach, jakże jesteśmy szczęśliwe, że umiemy się śmiać ze wszystkiego… O, tak!… do tego nie ma „ale”…

  Zwrot francuski oznaczający „doznać niepowodzenia”. Nie są nam znane okoliczności owego niepowodzenia.

